
Wydanie wieczorne
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„GŁOS NABODTT11
Wychodzi dwa razy dzien­
nie, o godz. 12-tej w po­
łudnie i o godzinie 6 tej 

wieczorem.

PRENUMERATA wyno­
si w Krakowie: miesię­
cznic 2 kor., kwartale i e 
kor. 6, za jednorazowe 
zanoszenie do domu do • 
płaca się 40 hal., za dwu- 

razowe 60 hal.

Na prowincji: miesię­
cznie kor. 2 hal. 70, kwar­
talnie kor. 8. W państwie 
Niemieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 
dwurazową wysyłkę dziennie dopłaca s ię  60 hal. miesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal.

Dziennik polityczny założony w r. 1892 przez JÓZEFA ROGOSZA.

Dr. Hntoni Beaupre. =

„GŁOS NARODU**
Osobna prenumerata na 
wydanie wieoz. wynosi 
miesięcznie w miejscu 
z odnoszeniem do domu 

1 koronę.
Numer połudn. lOhal. wie­
czorny 4 hal. Listy pie­
niężne przekazy na prenu­
meratę i inseraty, frąnco 
do Administracji „Głosu 
Narodu1'. —- Prenumeratę 
oprócz upoważnionyoh a* 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje 

nieopieozętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redakcja niezwracaj 
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Kranika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków 10 stycznia.
— W rocznicę styczniową. Otrzymujemy 

następującą odezwę:
Lata 1868 i 1864 niezatartemi zapisały się 

głoskami na kartach stuletniej walki o niepo­
dległość narodu polskiego.

Uczestnicy ostatniego powstania narodo­
wego zaliczają się do pokolenia, które prag­
nąc odkupienia narodowego, ufało, wierzyło w 
siły własne, choć może je przeceniało, zaw­
sze jednak w najlepszych intencyach.

W ielu z nich poległo lub poniosło śmierć 
męczeńską, zadaną przez wroga.

Z upadkiem powstania, pozostali przy ży­
ciu, jedni musieli wziąć kij tułaczy a drudzy, 
najliczniejsi, znaleźli tu  w kraju przytułek.

Pozostała ich jeszcze poważna gromadka 
przeważnie schorzałych starców, nie mogących 
na życie zapracować, trapi ich troska o byt.

Dziś w 44 rocznicę styczniową, mając w 
żywej pamięci ubiegłe wypadki, które przypo­
mina nam rocznica, Wydział Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczestników powstania 
polskiego 1868 — 64. zwraca się z apelem do 
ogółu polskiego.

Oddajemy cześć poległym, którzy ponad 
siły spełnili swój obowiązek wobec Ojczyzny.

Pamiętajmy również o tych, którzy wpra­
wdzie wynieśli "życie z krwawej walki, lecz są 
w niedoli a zasłużyli sobie na panis bene me- 
rentium.

Z apelem tym zwracamy sią do wszyst­
kich stowarzyszeń narodowych, z usilną proś­
bą o urządzeni® uroczystych pamiątkowych 
obchodów po miastach i po wsiach i zbiera­
nia nawet drobnych ofiar, jako daru narodo­
wego na dach nad głową i na chleb powszed­
ni dla zasłużonych.

Oznajmiamy nadto, że Wydział Towarzyst­
wa wzajemnej pomocy uczestników powstania 
polskiego 1868 — 64 bierze inieyatywę w urzą­
dzeniu uroczystego obchodu styczniowego 
we Lwowie, zaś delegacje tegoż Towarzystwa 
w innych miejscowościach.

— „Figliki" w Tarnowie. W  sobotę wyjeż­
dżają „Figliki" na jedno przedstawieni® do 
Tarnowa, uproszone przez tam tejsze koła in- 
teligencyi. Na obfity i wyborowy program te­
go wieczoru składają się utwory Nowaczyń- 
skiego, Schillera., Adamowicza, Wedekinda, 
Czechowa, i t. d Bilety sprzedaje w Tarno­
wie księgarnia M. Turka.

Wystawa architektoniczna.
W e czwartek dnia 10. stycznia b. r. zosta­

ła •tw arta na wystawie budowlanej w gma­
chu Towarzystwa Technicznego wystawa pro­
jektów konkursowych na budynek szkolny T. 
S. L. w Hałcnowie. W ystawa ta będąca wy­
nikiem ogłoszonego w swoim czasie konkursu 
przez Towarzystwo Szkoły Ludowej, którego 
staraniem szkoła w Hałcnowie będzie w roku 
bieżącym wybudowana, obejmuje ogółem 27 
projektów. Uczestnicy konkursu mieli do ro­
związania zadanie bardzo trudne: pobudować 
na ciasnej stosunkowo parceli gmach dla ce­
lów 4 o klasowej szkoły ludowej pod każdym 
względem odpowiedni, pod względem zewnę­

trznym estetyczny, na motywach swojskich 
oparty. Zadanie to zostało istotnie rozwiązane 
i niektóre projekty są” bardzo ciekawe.

Pierwsza nagroda w kwocie 300 koron 
przyznaną zotała p. Tadeusowi Kowalskiemu 
ze Lwowa za projekt pod godłem „W ostatniej 
chwili". Drugą w kwocie 200 koron otrzymał 
p. Adam Kryński ze Lwowa za projekt pod 
godłem „Zero", a trzecią w kwocie 150 koron 
otzymał p. Wiesław Kononowicz za projekt 
„pierścień niebieski". Prócz tych nagród przy­
znane jeszcze zostały 3 wzmianki zaszczytu.

Wytawa otwartą będzie codziennie od go­
dziny 10 do 1 i od 3 do 7. Na wystawie usta­
wioną będzie puszka dla wrzucania dobrowol­
nych datków na powiększenie funduszu budo­
wy szkoły T. S. L. w Hałcnowie. Zwracamy 
jednak uwagę, że z przyczyn niezależnych od 
Zarządu Głównego T. S. L. wystawa trwać bę­
dzie zaledwie dai kilka.

— Z teatru miejskiego. W „Aszantce" 
Perzyńskiego, która stanowić będzie najbliższą 
premierę, role ważnie,sze objęli pp.: Solska 
(rola tytułowa), Kosiński, Szymborski, Fnet- 
sche, Leszczyński, Stanisławski, Jednowski, M. 
Węgrzyn, Miarczyński, Czechowski, Pawłowska, 
Modzelewska i Bronie zowa. W  piątek dn. 11, 
wznowienie dram atu w 5 aktach Józefa Maskoffa, 
p. t.: „Tamten". W niedzielę po południu o 
godz. 3 — „Betleem polskie" L. Rydla. Na 
przedstawienie to przybywa znaczna liczba wło­
ścian ze wsi podmiejskich. Ostatnio otrzyma­
ła kasa teatralna zamówienia na kilkadziesiąt 
miejsc, które zakup nią włościanie z Biskupic z 
pod Wieliczki, majątku hr. H. Mieroszowskie- 
go.

— Z Sądu kraj. karnego. Podział czyn­
ności w sądzie krajowym karnym na rok 19G7, 
obejmuje: Senat 1, apelacyjuy — przewodni­
czący wiceprezydent dr. Pogorzelski; zastępcy: 
radcy sądu kraj. wyższego dr. Kaiser i Gutko­
wski; — Senat U orzekający — przewodniczą­
cy radca A. Raczyński, zastępcy: radcy dr. W. 
Grodyński i dr. St. Trzaskowski; Senat III. o- 
rzekający — przewodniczą,cy: radca F. Ferens, 
zastępcy radca K. Kulikowski, Senat IV orze­
kający — przewodniczący nadradca W. Ursel, 
zastępca radca A. Traunfellner. Senat praso­
wy — przewodniczący wiceprezydent dr. Po­
gorzelski, zastępca nadr. dr. J. Kaiser. Izba 
Radna podobnież. Sędziowie śledczy: oddział 
V — adjunkt dr. Alfr. Jendl, oddz. VI — adj. 
dr. Wł. Kisiel, oddz. VII — radca F. Osadziń- 
ski, oddz. VIII — adj. A. Czernecki, odz. IX 
— adj. dr, J. Nowotny. Z powodu urlopu pół­
rocznego tego ostatniego oddz. IX nieczynny. 
Oddz. X — rad. Sr. Mardyła, oddz. XI — sekr. 
R. Miller, w miejsce sekr. J. Gacha, przenie­
sionego do sądu powiatowego cywilnego, oddz. 
XII nowo utworzony —- kierownik adjunkt 
Piotrowski.

W czytelni Polskiego Związku niewiast 
katolickich w pałacu Spiskim odbędzie się w 
sobotę dnia 12 stycznia o godzinie 4-tej poga­
danka. Mówić będzie dr. Leopold Caro „o emi- 
gracyi ludu naszego". Wstęp dla członk. i wpro 
wadzonych przez nich gości 10 h.

Plenarne posiedzenie Izby handlowej i prze 
myślowej odbędzie się dnia 15 stycznia 1907 
o godzinie 4 popołudniu w sali obrad Izby w

Krakowie z następującym ^porządkiem dzHen- 
nym 1). Sprawozdanie prezydyum z czynności 
biura. 2). W ybór prezesa, wiceprezesa orazj 
delegata Izby do prezydyum, 3), W ybór aseso­
rów handlowych dla ck. Sądu obwodowego w 
Nowym Sączu. 4). Sprawy budżetowe, a). Zacią­
gnięcie pożyczki budowlanej w kwocie 65000 
koron w kasie O. miasta Krakowa b), budżet na 
rok 1907.

•    :■ 1

Kronika lwowska (kor. wł. Koncert na 
rzecz kościoła św. Elżbiety, który odbędzie się 
pod protektoratem ks. arcybiskupa Bilczewskiego 
przy współudziale prof. Neuhausera i Kurza, tu­
dzież licznych artystów, a którego clou będzie 
koncert na szesnastu fortepianach, budzi 
niezwykłe zainteresowanie.

Związek czeskich pań przesłał Orzeszkowej 
życzenia pokryte setkami podpisów jej wielbicie 
lek, a równocześnie 100 koron na fundusz pierw ­
szego polskiego seminaryum żeń. Elizy Orzesz­
kowej w Warszawie.

Według statystyki fizykatu miejskiego naj­
silniej grasowała w roku ubiegDym we Lwowie 
odra, na którą zachorowało 534 osób, z czego u- 
marło 8 osób. Gorszą pod względem śmiertel­
ności była płonica (szkarlatyna), zachorowało 
bowiem 431, umarło 45 osób. Duru brzusznego 
było 177 wypadków w tem 24 śmiertelnych.. Du­
ru osurkowego 12, 1 z wynikiem śmiertelnym. 
Czerwonki 20, w tem 6 śmiertelnych. Na krztu­
siec zachorowało 184 osób, umarło 6. Na błonicę 
(dyfteryę) i dławiec zachorowało 383, umarło 35 
Ospy wietrznej było 134 wypadków bez kompli- 
kacyi, które spowodowałyby zgon Na gorączkę 
połogową zapadło 14, umarło 9 kobiet. Na różę 
zachorowało 35 osób, z czego 16 umarło. Na ja ­
glicę cierpiało 266, z czego 205 wyzdrowiało, a 
61 pozostało w leczeniu. Zapalenie opon mózgo­
wo-rdzeniowych nagminnego było 37 wypadków 
tw tem 27 u dzieci), umarło 18 osób (w tem 13 
dzieci.) Na wąglik zachorowało 8, umarła 1 0- 
soba. Na grypę (influenzę) umarło 5 osób; cy­
frę zachorowań na influenzę podaje fizykat na 
159, tj. o ile lekarze byli powoływani do chorych. 
W końcu notuje statystyka 12 zachorowań i 10 
wypadków śmierci wskutek tężca.

Dwa wypadki tyfusu stwierdzono na Łycza- 
kowskiem, a mianowicie: w jednym domu przy 
ulicy Cetnerowskiej i w jednym przy ulicy Gło­
wińskiego. Chorych odwieziono do szpitala.

Ubiegłej nocy do szkoły im Konarskiego 
włamał się jakiś złodziej, rozbił puszki w których 
znajdowało się kilkanaście koron i skradł dwa 
płaszczyki dziecięce.

Pies wściekły pokąsał ucznia 3 klasy gim- 
nazyalnej we Lwowie, Jan a  Jarosza, który ba­
wił u swego ojca we wsi Gaczychów, w pow. 
rudeckim. Chłopca przywieziono do zakładu 
prof. Bujwida w Krakowie.

Na przechodzącego w nocy jedną z ulic w  
pobliżu Wysokiego Zamku, Mieczysława Moraws 
kiego, żołnierza obr. kraj. napadło kilku drabów 
i pobiło go w straszny sposób. Kilka ran  na gło­
wie opatrzyło Morawskiemu pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego, poczem przewiozło go do 
szpitala, garnizonowego.

1 f,
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Kronika pnmincyonalna.
(Koresp. własne.)

— Tarnów. Wiec nauczycielstwa ludowego 
zwołany na dzień 6 bm. do sali Rad miejskiej, 
zgromadził przeszło 200 osób, przeważnie nau­
czycieli. Między zebranymi znajdował się rów­
nież inspektor powiatowy p. Lech, komisarz sta 
rostwa dr- Jasiński i inni. Przewodniczącym wie 
cu wybrano nestora nauczycielstwa tarnowskie­
go, kierownika szkoły ludowej, imienia Staszyca 
p. Pankowicza. — Referaty nauczycieli Kostec­
kiego i W ertza, w sprawie podwyższenia płac 
nauczycielskich i poprawy bytu wdów i sierót 
po nauczycielach wywołały żywą dyskusję, w 
której zabierali głos między innymi nauczyciel 
p. Stanisław Pałka z bocheńskiego, który śmia­
łem przemówieniem,, które było uzupełnieniem 
wygłoszonych referatów i niejako odpowiedzią 
na wywody inspektora powiatowego p. Lecha 
nawołujące do zgody, pokoju i skromności wzglę 
dem przełożonych władz, zyskał liczne oklaski. 
Czy rządowi będzie ten krok nauczycielstwa ta r 
nowskiego na rękę, niedaleka przyszłość pokaże.

Wybory burmistrza odbywają się dziś dnia 
10 bm- na posiedzeniu Rady miejskiej. Wybór 
rozegra się między drem Goldhamerem, dotych­
czasowym wiceburmistrzem, a drem Terkilem 
pierwszym asesorem. Przypuszczalnie na 36 gło 
sów dr. Goldhamer może otrzymać 12 żydowskich 
(kahalnych) 1 swój własny, a może uda się u- 
targować coś z głosów przedstawicieli przedmieść 
Strusina, Grabówka. Jeżeliby wyborcy chrześci­
jańscy poszli jednozgodnie, w takim razie wybór 
dra Terkila byłby pewnym, lecz i tu niestety 
wchodzi w drogę 3 kandydat bez szans dr. Za- 
klika, który tylko może się przyczynić do w yj­
ścia z urny wyborczej... dr. Goldhammera.

— Klęska Polaków w Poznaniu. Onegdaj 
przy wyborach do poznańskiej rady miejskiej 
na 90.000 ludności polskiej a 50.000 niemiecko- 
żydowskiej wybrano 7 radnych I olaków. Re­
sztę radnych t. j. 13. wybrano żydów iniem - 
ców. W ten sposób miejska rada będzie się 
składać z 7 radnych Polaków a z 53 Niemców 
Przy onegdajszych wyborach P o l a c y  w a l ­
c z y l i  p r z e c i w k o  P o l a k o m ,  choć nie­
zawodnie z goryczą w sercu. Przebieg wybo­
rów w ten mniej więcej sposób podają gaze­
ty poznańskie:

W e wszystkich okręgach już od samego 
początku wyborów—9 godziny rano—ogromny 
był napływ urzędników; trwało tak aż do sa­
mego południa, a nawet i po południu.

A w szeregach urzędników było bardzo 
wielu Polaków — naturalnie urzędników niż­
szych, bo do urzędów wyższych, jak wiadomo 
Polacy nie mają dostępu, więc: kolejarzy, po­
cztowych, robotników kolejowych i zatrudnio­
nych w innych dziedzinach administracyjnych, 
dalej nauczycieli, a wreszcie tych Polaków, któ­
rzy uzyskują od magistratu posady woźnych, 
stróżów, strażaków ogniowych i t. p.

Ci wszyscy Polacy głosowali na kandyda­
tów niemieckich i żydowskich—z jakiego po­
wodu, nietrudno się domyślić.

Tern się głównie tłomaczy nasza klęska! 
Dla wyjaśnienia czytelnikom w jakich okrę­
gach zostali wybrani Polacy, podajemy poniżej 
ich nazwiska,

W  pierwszych okręgach (Stary Rynek i t. p.) 
wybrani zostali panowie: adwokat Jarogniew 
Drwęski, budowniczy Ludwik Frankiewicz, b u ­
downiczy Czesław Leitgeber i kapitalista Ze­
non Lewandowski. Otrzymali oni po 594 gło­
sów, podczas kiedy niemcy i "żydzi po 426 gło­
sów. yg iS

W  czwartym okręgu (Chwaliszewo i t. p.) 
również zwyciężyliśmy. Wybrani zostali kupiec 
Kajetan Ignatowicz, właściciel domu Stanisław 
Olherski ladwokdt-notarjusz Trąmpczyński. 
Wreszcie 7 okręgów wybrano: Niemców i ży­
dów.

Jak zawsze tak i tym razem żydzi liberal­
ni okazali się gorszymi hakatystami od Niem­
ców.

Telegramy.
Z Rady "Państwa.

Wiedeń. Poseł Holansky podnosi, że niechęć 
szerokich warstw lucThości przeciw Izbie panów 
pochodzi stąd, źe Izba ta  zawsze zastępowała 
interesy wielkiego kapitału i wielkiego prze­
mysłu, przeciw żądaniom stanu średniego, a szcze 
golnie kupców i drobnych przemysłowców. Mów 
ca krytykuje skład Izby panów i domaga się, 
aby do Izby panów powołani zostali ludzie ze 
stanu średniego, porządnych przemysłowców i 
chłopów. Niechaj rząd przedstawi cesarzowi, aby 
nie ustępował z jednej strony przed żydowskimi 
giełdziarzami, z drugiej strony przed „bandą 
Adlera“.

Poseł Fink nie uważa za rzecz wskazaną 
umacnianie stanowiska Izby panów. Izba ta  albo 
musi być zdemokratyzowaną, albo Izba posłów 
ciągle będzie z nia pozostawała w niezgodzie- 
Mówca nie jest za zniesieniem Izby panów, ale 
gdy Izba ta  uważać będzie za swe zadanie żądać 
zawsze czegoś przeciwnego postanowieniom Iz­
by posłów działającej w porozumieniu z rządem, 
hasło za zniesieniem Izby panów rozlegać się bę 
dzie coraz głośniej. Aby nie unicestwiać sprawy 
reformy wyborczej, głosować będzie mówca za 
numerus clausus.

Poseł Cboc oświadcza się zasadniczo za znie 
sieniem Izby panów tak z prawno-państwowycli, 
jak i demokratycznych względów. Mówca skarży 
się na upośledzenie żywiołu słowiańskiego w Iz­
bie panów na rzecz Niemców i zaznacza, że na 
wet Polacy posiadają 37 członków Izby panów, 
a Czesi zaledwie jedenastu. Jak  długo Izba pa­
nów istnieje, musi i naród czeski należytą posia­
dać reprezentację w Izbie panów.

Dalej przemawiał pos. Schraffl, który o- 
świadczył, że numerus clausus został Izbie po­
słów narzucony, gdyż kto pragnie reformy wy­
borczej, musi za nim głosować. Stronnictwo jego, 
gdyby nie to przymusowe położenie, głosowało­
by przeciw numerus clausus.

Pos. Sobotka i Baksa przemawiali przeciw 
nagłości. Po przemówieniu Huebera i Fressla, 
przemawiał mówca jeneralny Udrzal.

Nagłość przyjęto.
Ponieważ ustawa składa się tylko, z jednego 

paragrafu, dyskusja ogólna i szczegółowa odr 
bywa się równocześnie.

Po przemówieniu Haucka, mówi pos. Sta­
rzyński, który zaznacza, że Koło polskie głoso­
wać będzie za numerus clausus. Oprócz Włoch 
i Prus wszędzie jest przyjętym numerus clausus 
przy systemie dwuizbowym. Domaga się od rzą­
du rautorytetycznego oświadczenia, czy człon­
kowie Izby panów, którzy zdobyli mandaty poseł 
skie i których mapdat dio Izby panów jest w 
zawieszeniu, będą włączeni do liczby maksymal­
nej, oraz czy na przyszłość przestrzeganem bę­
dzie zagwarantowane w ustawie zasadniczej pra 
wo, że ludzie zasłużeni około państwa, Kościoła, 
nauki i sztuki, powoływani bywają do IzHy pa­
nów. Domaga się większego uwzględnienia kra 
jów i narodowości. W roku 1905, za Gautscha 
na 32 nowych członków, zamianowano z Galicyi 
tylko trzech, w tem dwóch Polaków.

Posiedzenie trwa dalej.

Tajemnicze zajście w hotel u 
Petersburg. O godzinie drugiej w nocy 

służba Grand Hotelu przy ulicy Hohola usły­
szała odgłos słabego wybuchu w jednym z u- 
merów, zajętym przez nieznanego człowieka, lat 
około 18, który przedstawił pasport na nazwi­
sko Prokofjewa. Gdy administracja zażądała aby 
ów Prokofjew otworzył drzwi num eru, odpo­
wiedział on strzałami rewolwerowymi przez 
drzwi zamknięte. Przybyła na wezwanie wła­
ściciela hotelu policja ziczęła wymianę strza­
łów z nieznanym człowiekiem a jednocześnie 
przybyła straż ogniowa i zaczęła nad num e­
rem  rozbierać sufit. Po dostaniu się wreszcie 
do num eru znaleziono Prokofjewa nieżywego 
Niewiadomo czy go zabito czy też sam się za­
strzelił.

Proces Hurko Lidwal.
Petersburg. „Strana“ dowiaduje się ze 

strony miarodajnej, że komisja śledcza w spra­
wie Hurko-Lidwal1 uch waliła wytoczenie przez 
senat procesu karnego przeciw pomocnikowi 
n :nistra Hurce, dyrektorowi sekcyi ziemstwa 
Litwinowowi i gubernatorowi Niżnego Nowo­
grodu br. Frederyksowi za przekroczenie w[kie- 
runku przekupstwa, oraz za oszustwo.

Choroba Pobiedonoscewa.
Petersburg. Były nadprokurator synodu, Po 

biedonoscew, zachorował ciężko na zapalenie 
płuc.

Zamach w Łodzi 
Warszawa. Jak  donoszą ta  z Łodzi, dokonano 

tam zamachu na pułkownika żandarmskiego An 
drejewa, który raniony kilku kulami rewolwer o 
wemi w drodze do szpitalu zmarł.

Żadna cena konknrenc. w I fn te s M
nie jest w stanie obalić niezaprzeczonego faktu, że najtrwalszą i najlepszą

domieszką do masła naturalnego
jest

Marnama zę znąkjnn koniczyny
ze zjednoczonych Fabryk margaryny i niasła

Wien XI\7|3 Diefenbacfigasse 59.
Do nabycia we wszystkich h a n d la c h  spożywczych.

| I A f  a  pasty są najwytwor-l 
u D l d j  niejszym wyrobóm| 

polskim.
pasty k o n s e r w u j ą ]  

J u W ld ;  skórę i nadają obu*, 
wiu trwały połysk.

IT a -Fo pasty są wydatniet lsz@ 0d wszystkich]
innych.

z&rotem 5 pudelel 
próżnych z pasty Hol* 
i i i a  sio jedno pndelkc 

pasty darmo.
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